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IRENEUSZ CHOJNACKI

W SPRAWIE PROGRAMÓW SZKOLENIA 
APLIKANTÓW ADWOKACKICH

A u to r  p e łn i fu n k c ją  k ie ro w n ik a  S zk o len ia  A p lik a n tó w  p r z y  O RA w  Łodzi. 
W to k u  w y k o n y w a n ia  obo u itązkóto, w  zw ią zk u  z  u reg u lo w a n ia m i za w a r ty m i  
w  re g u la m in a ch  i in s tr u k c ji , p o w sta ły  ró in e  w ą tp liw o śc i l  trud n o śc i, z  k tó r y m i  
p ragn ie  się p odzie lić  z  c z y te ln ik a m i.

Nie zachodzi chyba potrzeba snucia rozw ażań n a  tem at, jak  w ażne jest i jakie 
znaczenie m a szkolenie ap likan ta adwokackiego dla rozw oju jego um iejętności 
zawodowych. Zakres zadań nałożonych ustaw ą-Praw o o adw okaturze na adwo­
katów  i aplikantów  adwokackich przesądza tę spraw ę całkowicie. Jeżeli jednak  
w spom inam  o tym  na wstępie, to tylko dlatego, żeby uw ydatnić i wskazać właściwe 
k ierunk i szkolenia oraz omówić dyrektyw y niezbędne przy przyjm ow aniu kandy­
datów  n a  aplikację adwokacką.

A rtykuł 1 p raw a o adw okaturze stw ierdza, że adw okatura jest pow ołana do 
udzielania pomocy 'p raw nej, w spółdziałania w  ochronie praw  i wolności obyw a­
telskich oraz w kształtow aniu i stosowaniu praw a. Rota ślubowania, jaką składa 
adw okat przed rozpoczęciem w ykonyw ania czynności zawodowych, oraz ro ta , jaką 
sk łada aplikant, podkreślają, że w  swej pracy adw okata czy ap likan ta będą się 
oni przyczyniali ze wszystkich sił m.in. do ochrony praw  i wolności obywatelskich 
oraz do w ypełniania gorliwie, sum iennie i zgodnie z przepisam i p raw a swoich 
obowiązków.

Dalszym rozwinięciem założeń art. 1 p raw a o a. jest § 3 regulam inu z dnia 
3 października 1982 r. w spraw ie aplikacji adwokackiej i egzam inu adwokackiego, 
k tóry  stw ierdza, że ap likacja adw okacka polega w szczególności na: opanowaniu 
zasad etyki zawodowej i godności zawodu, przestrzegania tych zasad, praktycznym  
zaznajom ieniu się z zasadam i w ykonyw ania zawodu adwokackiego oraz w ykony­
w ania innych obowiązków.

Zarówno te  dyrektyw y ogólne zaw arte w  praw ie o adw okaturze, jak  i dyrektyw y 
szczególnie, zaw arte w  przepisach wykonawczych będą stanow iły podstawę dzia­
łania i pracy dla tych, którzy będą kształcili przyszłych adw okatów  oraz dla tych, 
którzy będą kształceni. Powinny też one stanowić podstaw ę do opracowywania 
planów  szkolenia aplikantów  i określać w zajem ne stosunki między osobami od­
powiedzialnym i za kształcenie a  ap likantam i o raz w zajem ne stosunki między k ie­
rownikiem  do spraw  szkolenia adw okatów  a w ykładow cam i i patronam i.

Tem atowi tem u poświęcone są uwagi zaw arte w  tym  artykule. P ragnę podzielić 
się sw ym i spostrzeżeniam i pow stałym i w  trakcie w ykonyw ania obowiązków k ie­
row nika szkolenia aplikantów . Jeżeli w  czymkolwiek pomogą one innym  kolegom 
w  ich pracy, będę z tego bardzo zadowolony, a jeśli skłonią również do ogólnej 
refleksji, czy nie należy zmodyfikować system  szkolenia — będę tym  bardziej 
usatysfakcjonow any. .

P rzystępując do om ówienia tem atu , zacząć trzeba od owego pierwszego kontaktu, 
jaki pow staje pomiędzy przedstaw icielam i adw okatury  a kandydatem  na aplikanta, 
a więc od e tapu  postępow ania kw alifikacyjnego. W tedy bowiem w ydaw ana jest 
pierw sza ocena o przydatności kandydata do w ykonyw ania w  przyszłości zawodu 
adw okata. Jest to ocena decydująca o dalszej drodze jego życia. W ym agania 
staw iane kandydatow i są bardzo wysokie. U chw ała Prezydium  NRA z dnia
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6 grudnia 1984 r. w yraźnie podkreśla, że przeprowadzone z kandydatem  spraw dziany 
m ają na celu ocenę jego stopnia ogólnej wiedzy, poziomu in teligencji i k u ltu ry  
osobistej, um iejętności form ow ania wypowiedzi, ich precyzji i logiki oraz p ra ­
widłowości wymowy, zdolności do koncentracji, podzielonej uw agi i odporności 
na sytuacje stresowe, jego zainteresow ań społecznych i intelektualnych.

Podkreślam  to dlatego, żeby zwrócić uwagę, iż nie wiedza praw nicza k andyda ta  
na ap likan ta jest tu  najważniejszym  elem entem  ocennym przy kw alifikow aniu  go 
na przydatnego do zawodu adw okata. Pozwala to ponadto na rów ny s ta r t k andy ­
datów  przy nierów nym  poziomie wiedzy zawodowej. Wiedzę praw niczą kandydat 
zdobywał na studiach, a potem  na aplikacji sądowej czy p rokuratorsk iej. A plikacja 
adw okacka m a służyć uzupełnieniu posiadanej wiedzy, jej pogłębieniu, a  prócz 
tego przygotowaniu do w ykonyw ania obowiązków w ynikających z ustaw y-P raw o
0 adw okaturze. Te specyficzne k ry teria  ocenne elim inują różnice pomiędzy kandy­
datam i.

Praw o o adw okaturze stw ierdza istnienie tak ich  różnic, ale mogą one mieć 
znaczenie dopiero po rozpoczęciu aplikacji, gdy zachodzi możliwość je j skrócenia 
do 2 la t lub też wcześniejszego w ystępow ania przed sądam i (art. 77 p. o a. w  zw. 
z § 14 regulam inu z dnia 2.X.1982 r. w  spraw ie aplikacji adw okackiej i egzam inu 
adwokackiego). Postępowanie kw alifikacyjne przeprow adzone w  1985 r. przez ORA 
w Łodzi wykazało, że nie istn ieją różnice pomiędzy kandydatam i z odbytą apli­
kacją sądową czy p rokura to rską a kandydatam i bez tak ie j aplikacji w zakresie 
przydatności do w ykonyw ania zawodu adw okata. Na ogólną liczbę 33 osób, które 
zgłaszały się do postępow ania I kw alifikacyjnego, połowa, k tó ra  uzyskała ocenę 
pozytywną, nie m iała ukończonej aplikacji sądowej czy prokuratorsk iej, a  liczby 
punktów  uzyskanych przez te  osoby również nie w ykazyw ały różnic w  stosunku 
do pozostałych kandydatów . Uwagi te  m ają  znaczenie dlatego, że mogą implikować 
przygotowywanie planów  szkolenia pod kątem  poziomu inteligencji aplikantów .

Zgodnie z § 15 regulam inu z dnia 3.X.1982 r. w  spraw ie zasad funkcjonow ania 
okręgowych rad  adwokackich praca Rady opiera się n a  działalności m.in. swych 
komisji. Jedną z takich  kom isji jest kom isja do spraw  szkolenia aplikantów  
adwokackich. Do zadań te j kom isji należy: opracowanie program u szkolenia, rocz­
nego planu szkolenia, zgłoszenie propozycji co do składu osobowego wykładowców, 
opiniowanie wniosków o nagrody, czuwanie nad dyscypliną ap likacji itp. Funkcje 
kom isji może przejąć kierow nik  do spraw  szkolenia aplikantów . W spom niany wyżej 
regulam in w  spraw ie aplikacji adw okackiej przew iduje, że dziekan przydziela 
ap likanta do wyznaczonego adw okata-patrona. P atron, zgodnie z regulam inem , 
powinien dbać o przygotow anie ap likan ta do zawodu, o przysw ojenie przez niego 
innych um iejętności przewidzianych przepisam i. P arag raf 21 regulam inu w  sprawie 
aplikacji adw okackiej głosi, że ogólne kierow nictw o nad  szkoleniem aplikantów  
adwokackich spraw uje rada  adw okacka za pośrednictw em  powołanego w  tym  celu 
kierow nika szkolenia.

Mogłoby się w tych w arunkach w ydaw ać, że skoro k ierow nik szkolenia apli­
kantów  spraw uje ogólne kierow nictw o nad szkoleniem, to  pow inien być także 
określony stosunek, jaki w procesie szkolenia zawodowego pow staje pomiędzy 
kierownikiem  a patronem . Tak jednak  nie jest. Tylko gdy chodzi o patrona, to 
zakres jego obowiązków jest określony w  regulam inie (§ 18). Dlatego w tych 
okolicznościach uważam, że określony dla kierow nika zakres jego obowiązków
1 upraw nień jest, moim zdaniem, niew ystarczający do praw idłow ego wykonywania 
przezeń swego głównego zadania. Skoro bowiem odpowiedzialność za właściwe 
przygotowanie ap likan ta ciąży na patronie i k ierow niku  szkolenia, to  ich wza­
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jem ny stosunek pow inien być bardzo dokładnie określony. Inaczej — podzielona 
odpowiedzialność może się stać, jak to się mówi, żadną odpowiedzialnością. W każ­
dym razie wzmożone poczucie odpowiedzialności może w ynikać jedynie ze ściśle 
ustalonych granic kom petencji om awianych osób, tj. k ierow nika i patrona.

Pozwoliłbym sobie w skazać na dwie co najm niej form y spraw ow ania przez 
kierow nika szkolenia ogólnego kierow nictw a nad procesem szkolenia. Mogą być 
jeszcze i inne, rzecz do dyskusji.

Otóż jedną z tak ich  form  upatryw ałbym  w  obowiązku przedstaw iania kierow ni­
kowi szkolenia prac pisem nych w ykonyw anych przez ap likan ta pod nadzorem  
patrona, prac zaopatrzonych w  krótką no tatkę-recenzję patrona co do ich poziomu. 
Próba, jaka została przeze mnie w tej kwestii przeprow adzona, w ykazała, że 
patron i w łaściw ie oceniają swoich podopiecznych. Nie znaczy to, że zawsze było 
dobrze. Zdarzały się w ypadki, że w artość prac była w ątpliw a, że nie zaw ierały 
one opinii patrona, a zwłaszcza pow staw ała wątpliwość, czy były one sporządzone 
osobiście przez ap likan ta. Z darzały się również w ypadki przedstaw iania p rac w y­
konanych dla innych adw okatów  (a więc nie patrona), k tórzy naw et nie mieli 
p raw a do ubiegania się o stanow isko patrona. Wnioski z tego zostały odpowiednio 
wysnute. N asunęła mi się tu ta j uwaga, czy uzasadniony jest przepis, że patronem  
może być adw okat, k tó ry  w ykonuje swój zawód przez okres 5 lat. Jest to, moim 
zdaniem, stanowisko zbyt optymistyczne.

S praw a obowiązku przedstaw iania prac pisem nych kierow nikow i szkolenia — 
z ew entualnym  założeniem specjalnej teczki dla tych prac, jako integralnej części 
ak t osobowych — łączyć się może z kw estią skrócenia ap likacji dla aplikantów , 
którzy odbyli aplikację sądow ą lub prokuratorską. Skoro ani praw o o adw oka­
turze (art. 76), ani przepisy regulam inu w  spraw ie aplikacji adw okackiej nie 
określąją, jakie m ają  być spełnione w arunki, aby uzyskać skrócenia aplikacji, to 
tak a  teczka z dokum entacją stanow iłaby jeden z podstaw owych m ateriałów  dla 
rady  adw okackiej. Można by  było przyjąć, że tylko oceny bardzo dobre lub dobre 
tych p rac  uzasadniają skrócenie aplikacji. Z konstrukcji a rt. 76 praw a o adwo­
katurze w ydaje się w ynikać, że decyzja rady  w  spraw ie skrócenia aplikacji 
dokonyw ana jest z urzędu. Wniosek w  tym  względzie może w płynąć jedynie od 
kierow nika szkolenia, jako osoby odpowiedzialnej za ogólne szkolenie.

Omówiona wyżej dokum entacja byłaby także bardzo pom ocna przy przyznaw a­
n iu  aplikantom  nagród. Nagrody przyznaw ane są przez rad y  adwokackie, ale 
wniosek o to sk łada k ierow nik szkolenia. Nie spotkałem  się w  praktyce, żeby tego 
rodzaju wniosek został złożony kiedykolw iek przez patrona. Uzyskane nagrody 
mogą również stanow ić podstaw ę do uzasadnienia w niosku o skrócenie aplikacji. 
Nie m am  zam iaru  tw ierdzić, że prace pisem ne mogą stanow ić jedyny m ateria ł 
przy przyznaw aniu  nagród, bo mogą istnieć również inne jeszcze okoliczności uza­
sadniające przyznanie nagród, jak  np. w ystąpienie n a  konkursie krasnomówczym 
ocenione pozytywnie lub jnna  jakaś działalność zw iązana ze szkoleniem (np. w łasny 
w kład lub  w nikliw e opracowanie orzecznictwa Sądu Najwyższego itp.).

Drugą form ą w ykonyw ania przez kierow nika szkolenia ogólnego kierow nictw a 
nad procesem szkolenia widziałbym  w  zorganizowaniu kontro li nad działalnością 
aplikantów , nie zauw ażalnej przez patrona. Je st to  duża sfera pracy aplikanta, 
gdy w ystępuje on przed sądem, a w  szczególności przed sądem rewizyjnym . 
Patron  może przekazać aplikantow i szczegółowe w skazania co do postępowania, 
może omówić z nim  wszelkie problem y praw ne, jak ie m ogą n a  tle  spraw y powstać, 
może omówić z nim  różnorodne sytuacje, z jakim i może s-ię zetknąć w  toku 
postępowania, jednakże nie jest on w stanie z reguły spraw dzić, czy te jego w ska-
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zówki zostały w ykonane tak , jak  w ym agało tego dobro sprawy. Obecność patrona 
na rozpraw ie, gdy ap likan t działa z jego substytucji, może być przyjm ow ana 
z niechęcią przez klienta. E w entualna opinia k lien ta czy też innego adw okata, 
k tóry  przypadkowo znalazł się na sali i obserwował w ystąpienie aplikanta, 
a następnie zechciał przekazać swoje uw agi patronow i lub kierow nikow i szkolenia, 
nie zastąpią dokonanej przez adw okata specjalnie w tym  celu delegowanego na 
rozprawę.

Można by było delegować n a  tak ie  rozpraw y adw okatów  em erytów , a więc 
osoby dysponujące większym i możliwościami czasowymi, dużą w iedzą zawodową 
i ru tyną. Mogliby oni sporządzić no ta tk i z tak ich  rozpraw  i przekazyw ać k ie­
rownikowi szkolenia. Stanow iłyby one także m ateria ł do oceny ap likan ta  ze w szyst­
kim i następstw am i zarówno pozytywnym i (możliwość skrócenia aplikacji, nagrody), 
jak  i negatyw nym i. Sam a świadomość aplikanta, że na rozpraw ie znajduje się 
adw okat, k tóry  go będzie oceniał, lub  że każdej chwili może się tak i adw okat 
pojawić n a  sali sądowej, pow inna stanowić czynnik mobilizujący do dobrego przy­
gotow ania się w  spraw ie. Korzyść z tego — niew ątpliw a.

Inną ew entualnością, k tórej w arto  m. zd. poświęcić nieco uwagi, mogą być 
sytuacje pow stałe n a  sku tek  stosowania przepisu art. 76 p raw a o adw okaturze. 
Otóż w edług tego przepisu — przypom inam  •— istn ieje  możliwość skrócenia okreś­
lonej grupie aplikantów  okresu aplikacji do la t 2. Przygotow anie p lanu  szkolenia 
aplikantów  przy pełnej świadomości różnego poziomu wiedzy praw niczej może 
stw arzać trudności praw ie nie do przezwyciężenia, gdyby się chciało dosłownie 
stosować przepisy instrukcji Prezydium  NRA z dn. 16 sierpnia 1983 r. w  spraw ie 
szkolenia aplikantów . W edług § 8 te j in strukcji p lan  szkolenia m usi być ta k  uło­
żony, aby każdy ap likan t mógł odbyć je niezależnie od daty  rozpoczęcia aplikacji.

W obecnej sytuacji jest to  żądanie w ręcz niemożliwe do w ykonania. Skoro daty 
rozpoczynania aplikacji są różne przy różnym  • jednocześnie term inie składania 
egzaminów, to dostosowanie tych dat do program u lub też program u szkolenia do 
tych dat stanow i istną kw adratu rę  koła. Byłoby to możliwe ty lko wtedy, gdyby 
dla każdego ap likan ta był odrębny plan  szkolenia. P lan  szkolenia układany jest 
na okres roku szkoleniowego i nie jest zbieżny z datam i przyjm ow ania na apli­
kację. Użyty więc w  instrukcji zwrot „m u s i” jest nieadekw atny do w ytworzonej 
sytuacji. Ani więc data  przyjęcia n a  aplikację, ani możliwość skrócenia aplikacji 
do la t 2 nie mogą stanowić w ytycznych do opracowyw ania p lanu  szkolenia.

Należy się m. zd. zgodzić z poglądem adw. A ndrzeja M arcinkowskiego (Palestra 
1985, n r  11, str. 124), że om aw iana in strukcja  zaw iera wym ienienie ty tu łów  kodeksu 
cywilnego, rodzinnego i in. Ja k  zatem  należy rozwiązać spraw ę planu  szkolenia, 
gdy m am y do czynienia z ap likantam i o różnym  poziomie wiedzy praw niczej — 
tego W instrukcji nie znajdziem y. M usimy to sam i rozwiązywać. Zresztą instrukcja 
ta  jest w łaściw ie powtórzeniem  daw nej in strukcji Prezydium  NRA z dnia 23 czerw­
ca 1978 r., gdy nie było wówczas mowy o skróceniu aplikacji i obowiązywał tylko 
jeden  okres trw an ia  aplikacji.

Nie możemy przy tym  zapominać, że term iny  rozpoczęcia aplikacji są wielce 
zróżnicowane, niezależnie zupełnie od woli organów adw okatury. Każdy sprzeciw  
złożony przez M inistra Sprawiedliwości w  tryb ie  art. 69 ust. 2 p raw a o adw oka­
tu rze — to późniejsze rozpoczęcie aplikacji, to pow stanie trudności organizacyjnych 
dla tego, kto przygotow uje p lan  szkolenia.

Dlatego reprezentuję pogląd, że słuszne i zasadne jest zaniechanie tworzenia 
odrębnych grup szkoleniowych dla aplikantów  z odbytą aplikacją sądową czy 
prokuratorską i dla aplikantów  bez te j aplikacji. Jeżeli bowiem rad a  adwokacka
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m a praw o decydować samodzielnie, kom u skrócić aplikację, to  tym  samym pod­
staw a do przyjęcia jednakow ego trak tow an ia  aplikantów  w  system ie szkolenia 
jest uzasadniona. Dopiero w tedy, gdy okaże się, że dany ap likan t w yróżnia się 
pozytyw ną postaw ą w  w ykonyw aniu swoich obowiązków, ORA podejm uje decyzję 
o skróceniu aplikacji. Oczywiście pod w arunkiem , że wszystkie kolokwia zostaną 
przez ap likan ta zdane. I  tu ta j mogą być ustanaw iane przez radę adw okacką w a­
runk i. Zdanie kolokwiów z w ynikiem  bardzo dobrym  lub dobrym  uzasadnia skró­
cenie aplikacji. K ierow nik szkolenia pow inien mieć na uwadze, że w  stosunku do 
każdego ap likan ta z ukończoną aplikacją sądową czy prokura to rską może powstać 
możliwość skrócenia ap likacji adw okackiej i w  tym  celu pow inien odpowiednio 
układać term iny kolokwiów obowiązkowych, przewidzianych w  § 25 regulam inu 
w  spraw ach aplikantów  adwokackich.

Tworzenie odrębnych grup szkoleniowych jest niepożądane z przyczyn m eryto­
rycznych. Istn ie je  duży zakres w iedzy przeznaczonej tylko dla aplikantów  adwo­
kackich, z k tórym i były ap likan t sądowy czy prokuratorsk i nigdy się nie zetknął. 
P rogram  szkolenia obejm uje bowiem tak ie  przedm ioty, jak h istoria adw okatury, 
zasady etyki zawodowej, postępow anie dyscyplinarne, m etodyka pism procesowych, 
rozmowy z klientam i, zasady erystyki, wymowy sądowej itp .

Na koniec pragnę zwrócić uwagę na jeszcze jedną sprawę, w  moim przekonańiu 
bardzo ważną. Je st to  uzgadnianie z aplikantam i tem atów  szkolenia. Nie dotyczy 
to, oczywiście, całego planu, ale w  poszczególnych w ypadkach może być bardzo 
pożyteczne. Spotkania z aplikantam i, na których uzgadnia się tem aty  szkoleniowe, 
stanow ią ponadto p latform ę porozum ienia i łączności pomiędzy kierow nikiem  szko­
lenia a aplikantam i, z czego, jak  sądzę, każda ze stron  osiąga korzyści.

Tkw ienie m oje od daw na w  problem atyce szkolenia zrodziło we m nie refleksję, 
czy nie m ożna by było zrobić czegoś, co byłoby, a w łaściw ie co powinno być 
lepsze. Stąd też niniejsze m oje uwagi.

ALFRED DRESZER

JESZCZE O LITERACKICH PASJACH ADWOKATÓW
(Rzecz o Klubie Adwokatów Pisarzy)

O literackich  pasjach adw okatów  powinno się zawsze mówić z zainteresowaniem , 
bo to  przecież pasje godne i wartościowe, tow arzyszące tem u zawodowi od jego 
zarania, a dziś nobilitow ane u  nas pieczęcią K lubu Adwokatów  P isarzy  i w pisane 
do edytorskiego re je s tru  jako „Palestra  L ite racka”.

Nie bez tru d u  jednak  pasje te zdobyw ają sobie ostrogi rycerskie. N iejedną 
trzeba było kopię skruszyć, n ie jeden jeszcze przyjdzie pojedynek stoczyć, n ieraz 
jeszcze boleśnie potknąć się, nim  przestanie się kw estionow ać rzeczywiste w alory  
tych ostróg.

Cóż, tylko w  w alce zdobywa się praw dziw e w artości i — jak  mówi Sciascia 
w  „Todo m odo” — „tylko te rzeczy, za k tóre się płaci, są praw dziw e, za które 
się płaci doświadczeniem i cierpieniem ”.

Sięgam do II zeszytu łódzkiego „P alestry” z lutego 1981 r., do moich publikow a­


